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N Ó W O S C I  W A R S Z A W S K I E -

D 'ó \R e d a h c y i  K u r j e r a .

S i e  w s z y s t k o  z ło to  co się  ś w i e c i ! P r a ­

w dz iw e  p r z y s ł o w i e ,  k tó rego  c o d z ien n ie  sp o ­

s t rz e g a ć  m o ż n a  dowody.  M i t e m  je s t  dzisia j 

i noc b ie lm em  dla  nas,  p o ró w n a n ie  dwóch wspól­

n i e  u b ie g a jąc y c h  s i ę , w  j e d n a k o w y m  i t y m ż e  

s a m y m  -zaw odz ie  p rz e d s i ę b i e rc ó w  w id o w is k  

o p t y c z n o , M e c h a n ic z n y c h  w  nasze j  S to l icy  ; z 

k tó r y c h  j e d e n ,  z  z a g r a n i c y  p r z y b y ł y ,  p rz y  o- 

b s z e r n y m  l o k a l u ,  s z u m n y m ,  af iszu  i d rog ie j  

p r z y  w n i j ś c i u  op łac ie ,  b y n a j m n i e j  o b i e tn i c o m  

s w o i m  a nadzie i  P u b l iczn o śc i  n ie  o d p o w ia d a ;  

D r u g i ,  o b y w a t e l  s t o l i c y ,  s k r o m n y ,  m a to  a f i ­

szam i  ob iec u jący ,  m n ie js ze j  w y m a g a j ą c y  o p ła ­

ty  , d o k ta d n e m  w y k o ń c z e n i e m  , p i ę k n e m  w y ­

staw ien iem  w i d o k ó w ,  dz ie ta  pędzla  ro d a k a  n a ­

szego J ? .  H e l s k i e g o ,  d o s k o n a lą  m e c h a n i k ą ,

z ac h o w a n ie m  tak  k o lo ry tu  jak o  te ż  p ro p o r c j i  

w  o p ty c e  i a r c h i te k tu rz e  , o raz  z b l i ż e n ie m  do 

n a t u r y  ru ch u  w szys tk ich  o ż y w i o n y c h  i s t o t ,  

o m a m i a  n ie ja k o  w idzów , z a d z iw ia  i b a w i , 

dow odząc  to  p rz y j e m n e  dla  rod a k ó w  , a o ra z  

c ię ż k ie  do w y k o r z e n ie n i a  z a d a w n io n e g o  p rze ­

sądu tw ie rd z e n ie :  że  n ie  w s z y s tk o  je s t  lepszem  

dla t e g o , iż z  z a g r a n i c y  p r z y b y w a ;  i że P o ­

lak o b d a rz o n y  t a l e n t e m ,  a  p rz e m y s ło w i  i p ra ­

c y  o d d a n y ,  nie  ty lk o  w y r ó w n a ć  lecz i, p rze ­

w y ż sz y ć  obcych p o t ra f i .  A . L .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Z  N eapo lu  d  16 L u tego .

O d  o g ło szen ia  l is tu  Kró lewsk iego  z L u -  

b j a n n y  do X ięc ia  R e j e n t a  p is an eg o  , w s z y s tk o  

tu  je s t  w  p o ru s z en iu .  P a r l a m e n t  n a ty c h m ia s t  

z w o ł a n y m  został.  W  odezwie  D epu tae j i  n i e ­

u s ta j ą c e j  dó lhd.ii, c z y t a m y  m ię d z y  in n e m i

i V  S p O l i  t>‘ H t t l i a ,

L afl c k o ro ń sk i  S t a n i s ł a w —. ro i* ’, 
p o w a b y  W o je w o d ą  K rak :

na s tę pu jące  w y r a z y :  , ,  W c h w i l i ,  og łoszen ia  i:, 

s tu  K ró le w sk ieg o ,  oka za ł  c a ł y  N a r ó d  tg  a po* 

k.ojność- i s ta ło ść  u m y s ł u ,  j a k a  p r z y s to i  w o l ­

n e m u  N a r o d o w i , k tó r y  w spó ln ie  z K ró lem  

s w o i m  z ap r zy s ią g ł  w  poko ju  K o n s ty tu c j ą .  

T a k  n ie z a c h w ia n a  s t a ł o ś ć ,  oba l i  -n iewątpl iw ie  

n i e p r z y j a z n e  z a m a c h y  tych  , co u s i łu ją  u w i e ś ć  

sz lache tny  N a r ó d ,  i p o chodn ią  n ie zg o d y  w  p o ­

ś ród brac i  zapalić. W ą t p i ć  n i e  m o ż n a ,  a b y  

pod t a k i e m i  w ró ż b a m i  , s ł a w a  N a r o d u  m i a ­

ła  b y ć  d łuże j  o f ia rą  p o t w a r z y  i j a r z m a . "

P a r l a m e n t ,  o g ło s z o n y  b y ć  m a  n i e u s t a j ą ,  

c y m .  D e p u t o w a n i  m ie ć  b ęd ą  n a j ro z c iąg le j s z ę  

p e ł n o m o c n i c t w a ,  a  w  p rz y p a d k u  z b l iż en ia  s ię  

W o j s k  n ie p rz y ja c ie l s k ic h  ku  S to l icy ;  c a ł y  rząd  

p r z e n ie s io n y m  b ę d z ie  do K a lab r j i ,  w i a z z A i e -  

c i e m  R e j e n t e m  i X ię c i en r  S a l e r n u .

N a  dn iu  15.  L u t e g o  , s am  X ią źe  R e ­

jen t  o tworzył  u ro c z y ś c ie  P ar lam en t .  W i ą -



dome juz są skutki tego pierwszego posiedze­

n ia , a m ianow icie : ze N aród N eapo litański

odrzuca  w szy s tk ie  w a r u n k i , p r z e z  Kongres 

L u b ja ń sk i Parlam entow i p o dam  ; ie  Króla uzna  

je  b y t  u w ię z io n y m  , i  p r z y m u s z o n y m  'do 

p rzed s ię w zię te g o  k r o k u ; ie  nakoniec X ięc iu  

K nlabrji R z ą d y  p a ń stw a  oddaje i  w  dostojeń­

stw ie R ejen ta  p o tw ierd za .

Jenerał Pepe obiął naczelne dowódz­

tw o  , a pod nim Jenerał Caraścosa. W ieść o 

zamordowaniu tego' Jenerała , okazała 'się zu­

pełn ie fa łszy w ą ; .a!e za to .potwierdzają osta­

tn ie  dzienniki wiadom ość, o zabiciu byłego  

Dyrektora Policji , nazw isk iem  Giampietro , 

na którym po śmierci znaleziono tiawet kar­

tkę liczbą i . oznaczoną: On jest bowiem pier­

wszy, ktorego głowa rew o liicji poświęconą zo­

stała. B y ł on żaws ze nieprzychylnym  dzisiej­

szej zm ianie Rządu: N a dniu 6. Lipca r, z. 

naraził sobie bardzo zwdązek- w ęglarzy, i tak 

dalece był nieprzyjacielem  w olności konstytu- 

cyjnej , iż  w dniach ostatnich spełniał toasty  

za zdrowie zbliżających się \Yojsk nieprzyja­
cielskich.

2 Wioch  e s .  L u tego .

W  Państwach Pąpiezkicr pomnażają  

się zaburzenia. W  kilku miejscach objawiły  

się w dniach ostatnich , żariłaehy węglarzy'. 

Otworzony związek patrjotycziiyV pod nazw i­

sk iem : Unione p a trio tica  per (o stato ‘R om a­

no . rozrzuca po kraju rewołucjine odezwy i 

do powstania zapala. Rząd Papie/.ki jest w 

trwodze i stara się przez częste odezwy lud 

uspokoję , . ale w dzisiejszych okolicznościach 

doznaje wiele trudności , w zachowaniu naro­

du od zaburzeń i rozruchów. y,

, ,  Od granic Neapolitanskich nadeszła w ia ­

domość , iz  wojska Neapoii tauskie opanowały 

Terracina, a donosząc o tern Rządowi Papiez- 

kiem u, zawiadomiły go oraz, iż nieposuną 

się do R zy m u , ale przestaną na obięciu tej 

części państw  Papieskich’, która z militarnej 

pozycji koniecznie im jest potrzebna, do cbroo 

ny w łasn ej niepodległości.

Podług listów  prywatnych z R zy m u , 

spodziewano s ię  w tamtych okolicach dnia 22 

i S3- wojsk jAustrjackicb. Drugi ich oddział, 

który drogę na A nkonę ob rócił, u łożył sobie

zam’ar i połączyć się z pierwszym  pomiędzy  
Kapuą i P onte- Corwo.

Gazeta F lorencka, oznacza liczbę wojsk 
A usti jackich , które przez Florencją przeszły, 
do 5 0 , 000. ;

* rzyiechali do W a r s z a w y

Badowski Józef Oby: z Szydłowa'

Cialkowśki W alenty. Pisarz z Tręboczowa. 

Potocki Jan fzam belan z Olszowe.

W yj echa l i .

Lewandowski W awrzeniec Oby: do Radomska. 
La ii rys Piotr Adwokat do Radomia.

Bolls Jgnacy Oby: do Sem polna. 

k onitz  Lipm an Komissant do Lublina.

P ostrzeż  nia M eteo ro log iczne .
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